
Trzydzieści lat Internetu Cz. I

Komercja w Sieci 

W październiku (29) minęło trzydzieści lat od dnia pierwszej transmisji pomiędzy dwoma, oddalonymi od siebie o 500 kilometrów, komputerami poprzez zalążek sieci, która stała się współczesnym Internetem. Poza rozwiązaniem słynnych Beatlesów, nie towarzyszyło temu żadne spektakularne wydarzenie, jak miało to miejsce w przypadku telegrafu i telefonu. Początkowo Internet, wykorzystywany głównie do komunikowania się, dzięki swojej odpornej na zakłócenia i zniszczenia strukturze stanowił ważny element łączności w armii Stanów Zjednoczonych Ameryki Płn.  Narzędzie to miało pomóc Amerykanom w, wygrywanym przez Związek Radziecki (wysłanie w 1957 roku pierwszego sputnika), wyścigu w podboju kosmosu. Fundatorem tego przedsięwzięcia był Defense Department's Advanced Research Projects Agency (ARPA).
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Następnie był okres "pobytu" Internetu w uczelniach, gdzie wspomagał wymianę informacji i zdalną pracę na oddalonych komputerach.  Dopiero w 1991 roku wzbogacono Internet zasobami informacyjnymi w postaci hipertekstu - powstało WWW - World Wide Web. Wydaje się, iż był to przełom na korzyść komercyjnego wykorzystania Sieci.  Początkowo głównie do taniej komunikacji, potem do korzystania z zasobów informacyjnych i usług, które można było świadczyć przez Internet. Internet umożliwiał zarabiać pieniądze. 

Dla niektórych Sieć okazała się, rzeczywistym Eldorado, dla  większości, jak wcześniej dla  poszukiwaczy złota, którzy podążali do nowej części świata, kolejnym miejscem codziennego życia. Owo miejsce to wirtualny, kosmopolityczny kraj nazywany potocznie Internetem, Siecią lub Web'em.  Jego obywatele są dobrze wykształceni i jest ich już około 200 milionów. 
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Do Sieci najczęściej dostajemy się na własny koszt, z prywatnych mieszkań. Internet anektuje nasze domy, staje się narzędziem powszechnego użytkowania - podobnie jak telefon, radio czy telewizor. Dotyczy to dzieci, dorosłych, także starszych - osób "trzeciego wieku" po pięćdziesiątce. Odwrotnie jak w rzeczywistym świecie, wirtualny - zamieszkują w większości mężczyźni. Zachęcani jesteśmy do migracji w kierunku Internetu tysiącami ofert w tak zwanych wirtualnych sklepach, przebojowymi aukcjami Internetowymi i innymi zachętami tak zwanych  portali (bogatymi różnorodnością zasobów informacyjnych Stron). Wielkie "kuszenie" do korzystania z Internetu trwa - liczba odmian oferowanych w tym nowym świecie  "jabłek" niezmiennie rośnie. Po darmowym oprogramowaniu, bezpłatnych kontach poczty elektronicznej, bezpłatnym dostępie do Internetu, gratisowych serwerach (np. dla komercyjnych sklepów) i miejscach na strony WWW, zaczęto rozdawać komputery (wymuszające czytanie reklam), gratisowe domeny, bezpłatne usługi operowania akcjami na giełdach, a nawet darmowe klawiatury z dodatkowymi klawiszami umożliwiającymi  bezpośrednie łączenie z wyróżnionymi Stronami ich darczyńców.  Rezultatem tych zabiegów jest szybko rosnąca liczba dolarów wydawanych za pośrednictwem WWW. Szacuje się, że do 2003 roku obroty handlowe w Sieci wyniosą 3,2 biliona USD. W ubiegłym roku wartość ta niemal osiągnęła 100 miliardów USD.

Najważniejszym źródłem dochodów pozostaje reklama z której korzystają najwięksi. Z badań przeprowadzonych w sierpniu tego roku przez AdRelevance okazuje się, że reklamy Netscape'a, Yahoo i MSN -  stanowiły aż 44% wszystkich impresji reklam. W dalszej kolejności były to firmy handlu detalicznego (21%), finanse (16% ) i podróże (6%)
.  Przyszłością komercji Internetowej wydają się niezmiennie elektroniczne sklepy. W tym roku w Wielkiej Brytanii odnotowano dwukrotny wzrost handlu za pośrednictwem Internetu. 

Zasygnalizowany kierunek - komercja w Internecie dominuje inne aktywności tego medium. Poszukiwane są zatem sposoby szybkiego zarabiania pieniędzy w Sieci, unikania płacenia  podatków. Przebojem w ostatnim czasie są bartery pomiędzy firmami korzystającymi z Sieci. Nie obciążają one budżetów i przychodów zainteresowanych, a regulacje w tym zakresie nie nadążają nad nowymi sposobami "oszczędności", np. nadzwyczaj jest trudno udowodnić barter polegający na wzajemnej wymianie reklamami dwóch różnych firm.

Internauci usiłują się bronić przed wszechobecnymi reklamami uruchamiając na swoich komputerach programowe filtry wyławiające reklamy, które obciążają pamięć, wydłużają czas odczytywania Stron z Internetu, w konsekwencji zwiększając koszty korzystania z Internetu. Wspomniane filtry robią ostatnio furorę w odniesieniu do wędrujących po Sieci dzieci, którym rodzice, jeśli potrafią, instalują podobne filtry ograniczające dostęp ich pociech do Stron dla dorosłych lub blokujące wysyłane przez dzieci zbyt prywatne informacje (adres, numer konta, nazwisko, numer telefonu). 
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Źr.: Firefly Productions/The Stock Market, The NYT on the Web, 22 Sept. 1999

Jubileusz Internetu Cz. II  

Filtry, hazard i seks
Kontynuując analizę niektórych składowych Jubilata - Internetu warto podkreślić wzrastającą rolę zastosowań programów filtrujących w firmach, przez naszych pracodawców szukających oszczędności i dyscypliny pracy. 

Instalowane w firmowych komputerach filtry pozwalają dokładnie śledzić poczynania pracowników, oceniać ich przyzwyczajenia i długość czasu spędzanego na załatwianiu swoich prywatnych spraw przez Sieć, a możliwości jest niemało: sklepy, banki, giełda, korespondencja - znacznie więcej niż przez tradycyjny telefon, który w większości firm jest już od dawna "billingowany" (pracodawca zna numery telefonów pod jaki dzwonimy i czasy połączeń).  

Badania przeprowadzone przez International Data Corp., wskazują, że ponad 17 procent największych 1000 firm zainstalowało w swoich komputerach programy monitorujące lub filtrujące przetwarzane i przesyłane informacje  przez pracowników na firmowych PCtach. Przewiduje się, że w 2001 roku aż 80% dużych firm wyda 200 milionów USD na programy filtrujące. 

Z badań przeprowadzonych przez SurfControl wynika, iż filtrujące oprogramowanie zdaniem pracodawców powinno być zainstalowane  z powodu zmniejszania się wydajności w firmie, bezprodukcyjnego wykorzystywania pasma łączącego firmową sieć z Internetem, troski o reputację firmy, obawy o bezpieczeństwo i legalność wykonywanych operacji.  Okazuje się, że w pełni uzasadnione jest kontrolowanie poczty elektronicznej pracowników, jakie Strony odwiedzają i jakich słów kluczowych używają oni korzystając  ze szperaczy. Np. jedna z największych firm telekomunikacyjnych  AT&T wydała miliony USD na kontrolę niemal miliona e-maili, które każdego dnia wysyłają jej pracownicy oraz na sprawdzanie adresów odwiedzanych przez nich Stron. Xerox ostatnio zwolnił 40 pracowników za "niepoprawne" wykorzystywanie Sieci - połowa z nich odwiedzała Strony z treściami pornograficznymi
.

Nawiązując do problematyki reklam w Sieci warto zauważyć, iż jeden dolar wydany w ubiegłym roku na reklamę w Internecie przyniósł 5 dolarów przychodu. Jeśli ten sam dolar firma wydała na poprawienie obsługi swoich klientów zysk rósł aż do 60 dolarów. Wynika to zapewne z coraz większego udziału firm w transakcjach Internetowych. Idzie tu o tak zwany business-to-business (B2B - amerykanie uwielbiają skróty), który ostatnio stanowi aż 17% komercji Internetowej.  Nowe badania przeprowadzone wśród stu największych firm świata wskazują, że wydadzą one na tę formę aktywności komercyjnej aż 400 miliardów USD - głównie korzystając z Internetu w usprawnianiu prac związanych z zaopatrzeniem firmy we wszelkiego rodzaju materiały - od biurowych do produkcyjnych (surowce) włącznie
.
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Przeglądając sposoby zarabiania pieniędzy w Sieci należy także zwrócić uwagę na szybko rosnący hazard w Sieci, który wymyka się wszelkim regulacjom i przynosi krociowe zyski swoim właścicielom. W ubiegłym roku odnotowano 100 procentowy zysk wobec poprzedniego roku, a wyniósł on niemal miliard USD. Do 2002 roku przewiduje się, iż wartość ta wzrośnie do10 miliardów USD
.  W Wielkiej Brytanii 64% badanych negatywnie  ocenia granie za pośrednictwem Internetu, ale zaledwie 9% sądzi, że Internet jest niebezpiecznym miejscem do tego rodzaju zabawy. Wynika to z przekonania 87% badanych, że hazard w Sieci podlega regulacjom prawnym - co nie jest prawdą. Niemal co czwarta niewiasta sądzi, że Sieć stwarza warunki bezpiecznej, anonimowej  gry
.

Inny przebijający się sposób zarabiania to wirtualne uczelnie, które uzyskują statut tradycyjnych szkół otwierają pole do popisu zaradnym w tej branży. 

Okazuje się, że najczęściej poszukiwanymi informacjami w Sieci są materiały związane z seksem w pełnej gamie form multimedialnej informacji (teksty, grafika, obrazy, a także video okraszone dźwiękiem). Na przykład jedna z tego typu Internetowych Stron - Hotbox oferuje swoim członkom każdego dnia  nowe zdjęcia -  w sumie  1000 nowych obrazków  dla dorosłych co miesiąc. 

Z myślą o przyciąganiu jak największej liczby klientów (odwiedzających), do budowy sex-Stron zaangażowano  najnowocześniejsze technologie informatyczne i telekomunikacyjne łącznie z Internetowymi pogawędkami i videokonferencjami prowadzonymi na żywo (Interactive Nude Video!). 

O powodzeniu komercyjnego przedsięwzięcia w Sieci  stanowi nie tylko korzystanie z nie zawsze najwyższych odczuć ludzkich czy odpowiedni kapitał zakładowy ale także często dobry pomysł. Niektórzy twierdzą, iż Internet jest nowym Królem Midasem - czego dotknie zamienia się w złoto.  Firma w UK , która zaczęła udostępniać w ubiegłym roku darmowy dostęp do WWW jest warta dzisiaj znacznie więcej niż 3,5 mld. USD (jeszcze niedawno porównywalna cena kontrolnego pakietu naszej całej TP S.A.) W kwietniu 1994 roku w  wolnym czasie student David Filo rozpoczął budować dla własnych potrzeb katalog Stron. Dzisiaj znana wszystkim firma - Yahoo!, która powstała na bazie owego katalogu warta jest pół miliarda USD
.

Anonimowość Internetu sprawia, iż dokładnie nie wiemy z kim połączyliśmy się przez Internet. Dzięki temu coraz częściej nastolatkowie zarabiają spore, znacznie większe od rodziców, pieniądze. Są one na tyle duży, że stać ich by kupić własny helikopter. W pokonaniu problemów formalnych pomagają dorośli - rodzice. W Wielkiej Brytanii przykładami osiągnięcia tego typu sukcesów tak młodych osób są m.in.: 17sto latek Jonathan Lilley, 17sto latek Tim Dunton i 15sto latek Andrew Butt (www.ds.to) - 400 000 USD obrotu w 1998 roku.

Jubileusz Internetu. Cz. III 

Kłopoty i rady

Usiłując dokonać obiektywnej analizy wyróżniających się składowych współczesnego Internetu nie można także zauważyć sporej liczby narzekań na to nowe medium zarabiania pieniędzy i robienia interesów. Na przykład niemal połowa entuzjastów bankowości Internetowej, liczących na oszczędność czasu, zrezygnowała za oceanem z tych usług narzekając na ich kiepską jakość
. Ułomność ta ma swoje źródło w niemal zerowych doświadczeniach, wobec tradycyjnej bankowości, świadczenia usług bankowych przez Internet. Poza tym klienci narzekają na kłopoty w poruszaniu się po wirtualnym banku. Można mieć nadzieję, iż doświadczenia te wykorzystane zostaną skrupulatnie przez nasze Internetowe banki, które poza oszczędnością czasu, ograniczą także kłopoty towarzyszące obsłudze  w tradycyjnym okienku bankowym. 

Także klienci wirtualnych sklepów wyrażają swoje niezadowolenie. Aż w 36% nie mogą oni sfinalizować operacji kupna, a aż w 56% mają kłopoty w odnalezieniu odpowiedniego towaru lub usługi
.  Mówiąc o Midasie-Internecie warto pamiętać także, że sprzedający, w ubiegłym roku, oszacowali swoje straty, wynikające z kiepskiej konstrukcji ich witryny Internetowej, na sześć miliardów USD.

· Warto zatem skorzystać z publikowanych w tym zakresie rad doświadczonych graczy komercji Internetowej. Ich zdaniem najważniejsze to:

· Promować nazwę własnej Strony lub  dołączać do silniejszych (Stron)

· Staż (w branży) bardzo się liczy

· Robić to co się rozumie i potrafi (na naiwność klientów nie można liczyć)

· Mieć rękę na pulsie co się dzieje w Sieci (kontrolować Strony konkurencji)

· Dywersyfikować oferty - Sieć to także walka o czytelnika

· Nie skompić na doradztwo ekspertów (intuicja jest bardzo ważna, jest jak srebro wobec wiedzy, która jest złotem).  Sprawdzaj referencje - Sprawdź wykonane przez ekspertów  Strony, pogadaj z innymi -  www.deja.com)
· Nie wszyscy odniosą sukces w branży .com
· Wiązanie prezentami, najlepiej akcjami własnej firmy .com najskuteczniejsze

· Korzystać z bariery językowej - nad Wisłą wirtualne księgarnie nie muszą się bać Amazon'a (największej Internetowej księgarni na świecie), w UK lokalni księgarze truchleją wobec tego giganta, który z powodzeniem anektuje rynek Wielkiej Brytanii.

· Korzystający z Internetu w prowadzeniu swoich interesów mogą zwrócić uwagę także na następujące rady:

· Zwracaj na siebie uwagę, grzecznie ale... Głośno

· Sięgaj do promocji w tradycyjnych mediach

· Nie bądź przeciętny - konkurencja online jest intensywna

· Wyprzedzaj innych korzystając z trików szperaczy (często zmieniaj tytuł Strony by zmylić szperacze - będziesz listowany więcej niż raz, stosuj odpowiednią interpunkcję i wykrzykniki przy nazwach, otwórz więcej kopii swojej home page z różnymi słowami kluczowymi)

· Innowacje nie imitacje

· Korzystaj z hybryd zgłoszeniowych (by zauważono Ciebie w jak największej liczbie szperaczy) np.. Submit-it.com (zgłoszenie 400 szperaczy), www.addme.com


· Na zakończenie przeglądu drogowskazów ku sukcesom w Sieci zwróćmy uwagę na praktyczne uwagi:

· Dotychczas najowocniejsze to: sklepy z PC, ofertami podróży, aukcjami, ubezpieczenia i książki

· Czy adresat Twojego towaru korzysta z Internetu?

· Zawsze aktualizuj Stronę i szybko odpowiadaj na korespondencję klientów

· Sam dokonaj parę transakcji online
· Dla wielu konsumentów są ważniejsze argumenty niż cena

· Akceptuj karty kredytowe

· Nie obiecuj rzeczy nie do zrealizowania

· Potwierdzaj przyjęcie zamówienia i szybko je realizuj (doręczanie)

· Pamiętaj, że goście mają różny sprzęt i stare oprogramowanie

· Dbaj o bezpieczeństwo transakcji

Dokonując analizy zasobów Internetu, godząc się z przewodnią siłą komercji, także nad Wisłą okazuje się, iż jednym z najważniejszych problemów Sieci jest bezpieczeństwo - nie tylko interpretowane jako sposób przeprowadzania transakcji, ale także jako miara zaufania do Stron z którymi owe transakcje przeprowadzamy. Idzie zatem o zaufanie do witryn, które oferują usługi i atrakcyjne towary, a ich wiarygodność możemy ocenić tylko na podstawie stabilności firmy lub opinii znajomych. Ryzyko tego, że możemy być naciągnięci powoduje niepotrzebne stresy lub wręcz rezygnację zakupienia określonego towaru. 

Wynikającej z tego potrzebie wyszła na przeciw, w ograniczonym jeszcze zakresie,  organizacja TRUST założona w 1996 roku przez Microsoft, Netscape, AOL, Excite, IBM i inne firmy. Dotychczas zadaniem owej organizacji jest regularne weryfikowanie przestrzegania zasad obowiązujących regulacji w zakresie prywatności. Strony spełniające takie wymagania otrzymują pewną formę certyfikatu, pieczęci, np. z rekomendacją, że daną Stronę mogą odwiedzać dzieci. 

Wydaje się, że wkrótce należy oczekiwać kolejnego kroku w drodze do uzyskiwania "oceny moralności" przez Internetowe Strony . Idzie tu o potwierdzenie uczciwości aktywności komercyjnej Stron. Innymi słowy certyfikat tego rodzaju  stanowił by gwarancje uczciwości jej właściciela i minimalnego ryzyka utraty zainwestowanych tam pieniędzy. Oczywiście znak taki, umieszczany na widocznym miejscu własnej Strony,  łatwo bezkarnie skopiować. Jednak wstawienie nazwy swojej firmy do ogólnodostępnej, gwarantowanej,  listy "wiarygodnych Stron" (prowadzonej przez wiarygodną instytucję, np. przez .......???),  nie jest sprawą łatwą przy obecnym poziomie programowego i sprzętowego zabezpieczania zbiorów dostępnych w Internecie (warto tu przypomnieć, iż przez Internet E-Trade akceptuje transakcje giełdowe do kwoty 50 mln USD!). Wydaje się, iż w najbliższym czasie możliwość szybkiego sprawdzenia uczciwości, odpowiedzialności Strony z którą chcemy robić interesy będzie  ważnym krokiem w rozwoju komercji Internetowej i samego Internetu.


Domain Name System (DNS)  jest systemem informacji o adresach komputerów  (serwerów, hostów) podłączonych na stałe do Internetu. DNS jednocześnie tłumaczy przyjazne/czytelne, używane przez nas alfanumeryczne nazwy adresów, np.: www.dialcom.com.pl na ich odpowiedniki numeryczne, np.: 195.116.101.12, które są rozpoznawane przez urządzenia kierujące ruchem informacyjnym w Internecie. W skład systemu DNS wchodzą tak zwane serwery DNSowe - komputery wykonujące funkcje systemu DNS. W celu zapewnienia oczekiwanej niezawodności, poza serwerem podstawowym (primary), serwer zapasowy (secondary) przechowuje komplet informacji (wspomniany słownik zamian) umożliwiających ruch informacyjny pomiędzy określoną domeną - serwerem o unikalnej nazwie Strony WWW, a resztą wirtualnego świata. Wspomniane "życzliwe" nazwy domen okazują się kurami niosącymi złote jajka. Atrakcyjne  nazwy domen stanowią majątek. Oto bowiem dzięki swojej wymownej nazwie domena sex.com zarabia rocznie 100 milionów USD (za rejestrację w tej domenie, każdy z dziewięciu milionów właścicieli Stron płaci miesięcznie około 25 USD, a miesięczny koszt umieszczonego tam bannera (forma reklamy) kosztuje okrągły milion USD).  W kolejności inne "brylantowe" domeny to drugs.com., internet.com, wallstreet.com, whitehouse.com�.





Firmy o stażu obecności w Internecie  ponad dwa i pół roku osiągają 1/6 zysków dzięki Sieci.�- 8% firm nie korzysta z Sieci w biznesie�- 51% traktuje Sieć jako dodatkowy kanał sprzedaży�- 59% wykorzystuje Sieć do zaopatrzenia�- 92%  korzysta  równoważnie z tradycyjnego i Internetowego marketingu�- 42% WEBem uzupełnia tradycyjny marketing
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Istota działania szperacza polega na zbieraniu i udostępnianiu, w dedykowanym do tego  celu serwerze (komputerze podłączonym na stałe do Internetu), informacji opisujących zawartość poszczególnych Stron w całej Sieci. Innymi słowy szperacz udostępnia spis, katalog Stron. W katalogu tym do poszczególnych adresów Stron dołączone są słowa opisujące ich zawartość. Słowa te pozwalają identyfikować poszukiwane adresy Stron w Sieci.
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Strony WWW budowane są w specjalny sposób, potocznie mówi się, iż są napisane w hipertkście� XE "hipertekst" �,  który znakomicie ułatwia przeglądanie i odczytywanie zawartości Stron.  Owe Strony mogą zawierać informacje w każdej formie - teksty, rysunki, fotografie, a nawet dźwięki i sekwencje video (multimedia). 


Istota działania hipertekstu polega na tym, że niektóre z elementów Strony - pojedyncze słowa, rysunki lub frazy są wyróżnione, np. przez podkreślenie. Są to odnośniki do innych informacji w Sieci - tak zwane linki� XE "link" �. Wskazanie linku można porównać do odszukania hasła w encyklopedii, z tym, że w WWW odbywa się to automatycznie - wystarczy owo hasło wskazać kursorem i kliknąć. Powoduje to, iż przeglądarka samodzielnie łączy się ze Stroną, która stanowi rozwinięcie wyróżnionego słowa-tematu. 
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